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'W. BRY TAN \l~ 
N~1~ T(o~.l . • 

' " . 

Słoneczny Marszo 
"., : 

"' . / 

'\.. - -~ ;·/ ~ s- n a ••= 
--~- ,...._ /' 

/ '"'\ 
. 

Wszyscy wraz 9 wszyscy \vraz, 
Zaśpiewajmy marsz! / ' l 

• 
T..,. • .. 

Iii~dh u~gJ:y ł2'tmz 
• 

----~·---- ... --_..,__ \ . 

Zaśpiewa nasz słoneczny marsz! 
NieChaj pieśń brzmi, . // Niech słońce lśni -
Słoneczny szlak - niech \~edzie 
Ton, jalc wielld dzwon -

/ 

nas! 

Rozbudzi vr piersiach na_szych moc -
Z pieśnią. naszę r1i.esiem słońce 
Tam,gdzie mrok i noc: 

• • l • 
l • 
l 

l 
l 

l 
l 
l 

' \ 
l 
-.. ,~ ... 

Gra, gra t~.bld ton - tra ta ta, ta ta ta, ta •• o 

/Ref./ 
• 
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·~-·. ; !""' t-, t •• 4""i; • f , ......- \. '1&.( 
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." : ·- . . •. /....-·f ( ~ . \ . t' 

- ~ J -r'l .. : ~ J 1 ~ . \:. · ~l · 
" .. ? ::r--1 'l._' n 
l . 'j l ~:-? ./ _.,-j ·~ ,·~ t7 
"'~-- l , /" : 4 ..,.... 

·{ \. t~.;'.. f \;J. ; ..... ......,_ tTefuJ.nk będziemy szczerzy -
, ... r;·i f J. t, V iJJ''" ,.") jeszcze bardzo dużo nam brnk, 

• 

t.>;.- ( , --· .... ./ , by, nby nasz n organizacja Hurce--
1 ·-..:·, .. · ~1 rzy byłn jaknaj silniej szn i jak-

c:.J <.~~-... .t//-"......-~1") n~ lepsza. Zależy to zaś j cdynic 
od nas samych, zależy to od \~siłlUl każdego z nas. 

l\Ta naul{:ę, na prn.ktykę1 nu za:pra·wę ciał i duchn 
ma.r.1y ca~~r roko Do pracy musisz się zabrać już dzisiaj 
wrnz z całym zastępem, druż~ i hufce~ 

A oto parę zadań, które Ciebie i nas uszystkich 
czclcajQ.o 

o 

lo prgnni~acj?. Ty jesteś człoruricm zastępu, zustęp 
należy do drużyny, ta do hufcu zaś hufiec do 
Organiżacji Hnrcc~zy w W.Brytanii. Aby ca~ość 
sprawnic pracowa~a Ty, jako jeden z \nęzów wic1-
~· ego łańcucha musisz być solid.n~ harcerzo111o 

ualność v.J przychodzeniu na zbiórki, ..+-.. -

~ oś' i srnmiJnność w wykonyvroniu powierzonych 
z ~ to sn zudnn~n dla Ciebieo Dla kontroli 
-~ jlc ej będzie jeśli sobie zrobisz dzienniczek 

01l-=t1 ólnY. 
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I jeszcze jedno jeśli chcesz, nby nasz łmicuch 
by~ mocny. Gdy tylko opuezcznsz sw~ j ednostkę, 
to znv1szo staruj się naWiQ.ZD.Ć kontakt z harccrot­
won1o To nic jest trudno. \V vvypndku joJ{icj ś trud­
ności pisz do I<:on1ondy /45, Glacester Rda Londo11. 
s. w. 7/. 

2. W:t:sz1tq.lcnic_.. Jal{ się povmo przekonałoś na 
Zlocie, jeszcze sporo nam brakuje. Po ~icrwszo 
trzeba si~ przygotowywać ao uzyskaniu 'vyższogo 
stopnin. 'Po łcbkach11 nic wa1--to się przygotowyv1ać, 
gdyż potem nic pl'"łzojdziesz próby, a to przecież 
wstyd! Nic \~starczy też się przygoto~vać do 
zdobycia stopniao A sprawności? Ha!, ocz~viścio 
i to nic jodnQ. trzeba zdobyć w ciQ.gu roku. Każda 
nowa sprawność przyda Ci się w życiue Wreszcie 
pomyśl i o tom, wcześniej lub później zostaniesz 
zastępowym, lub drt1żyno\~J.ffi - o togo trzeba się 
dobrze przygotownćo Radzę Ci~, i od dziś ~ałóż 
sobie dzienniczek, w którym będziesz notował spos­
tr.żeżenia harccrfiF~q. Zob~czysz jtik Ci się przy~ 
da. ton 9--Zio:rmiczok, gdy będziesz np: drużyno\v"Yffi • 

3., 9:9.~P<2<l:SX:kD.e _., Mw'ny j ccm~ saperkę 
chorQ.giewok sygnalizacyjnychn - móvli 
chłopak z drużynyłłpyskaczy~ Ten obóz 
ale przecież na przysz~~n obozie 
musimy mieć wł~m1y sprzęt 
lepiej slcom:plotowany. 
Aby to~sio~1ć \vystarczy 
tylko pomyśleć zawczasu. 
II/Ioże macic dootQp do \rvar­
sztatu stolarskiego, lub·--­
ślus~rskiogo ? Zmajstl~j­
cie sobie trochę sprzętu! 
~~c ~oglibyścic dostać 
co' od lrlvatormistrza o bo-

? Bo~~ym potrzeba pic­
oi~t. za znij zawsze od 
si b:l;b ~ nnczy sprawdź, 

archiwum 
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czy zapa:aciłeś slcłn c1ki \V drużynie. A p otem p o­
myśl col?y tu zorę;o..nizovvać, .. aby zarobić pieniQ.dze 
dla druzyny: moze sprzeda~ 1-car·t Bożc-łJarodze­
nio\vych, może stworzyć sklepik hnrcerski, może 
zabnv.rę ! Sposobów jest ·wiele. 
• .. - - - . . . . . "' , . 

• 

4. Admin.istra.cj a. 

Co to znaczy ? Acrrninistracjn to znaczy pro~ 
wadzenie i utrzymanie porzodku ksiQżek• I to 
nie byle j o.kich ksict żolc, lecz ksiztżki z stępu, 
ksiożki drużyny, ewidencji drużyny, zbiorów 
pism vvysłanych i nadchoc~~cych, kon1plctów roz­
knzówo Nnpevn1o to~ macic w o~żynic kronikę -
i Ty odpo~ń.ndasz za jej ładne i czyste utrzyma-­
nic. Vvszystldo to ksiqżki sq chlubo drużyny. 
Gdy zaś przyjdzie inspekcja rausz~ być gotowe. 

5. Posto.wa. 

Choć nn }cońcu móvvimy o tym to jednak }_)OS­

tawa harcerska jest jedne z najważniejszych 
rzeczyo Wkoło siebie mruny ludzi, Rolakóu i Angli­
kówo Niektórzy vdedzQ., że jesteś harccrzem4 
?o tym jak ~Y wygl~dasz i jak się zachovmjcsz 
&1dz~ cnł~ naszo orgnnizacjęe Czyste ubranie, 
?OrzQ.dny nmndur, uśrnioch na t\varzy - to Harc~rz 
?olski ! 

Roboty do wykonania. jest dużo. Ale cznsu m~my 
~aż sporo. \1oź się tylko odrazu dziś Yvraz z cnłQ. 
ćrużyn.J. do pracy n ciogł~m choć mnł:snn wysiłkiem 
"Zdobędziemy Svvinttt! · 

l 
• 

• 

-·­~ . . ... 
.. l \ 

~ -'' 

......... ....... 
....... -.... 
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ZLOTY MIEDZYNAROD0t7Eo 

Uvvn.ga: W zvliQ.zlcu z nnszym Zlotem w kołłejnych nume­
rach nB. G. " ukażQ. się cztery artykuły o Zlo­
tach mdę~ynarodovzych i narodov~cho 

Nnzwa Zlot określa nam większe zebrania. skau­
tów zwnno Jnmboree. Słowo jest pochodzenia murzyń­
skiego, rozmaicie jo t~aczono, jedno jest fak­
tem nicspornym, że ma ono ~rzcdstawiać wiolkic ze­
branie młodzieży rozmaitych krajów, ras i kultur, 
złQczonych ws~ólno ide~ skautow~. 

Pierwszy tnki Zlot 
Iviiędzynnrodowy oc1był się 
w r.l92o w londJmskiej 

<~--,.-~~0· Olimpii. Reprezentovva-
t; ł v· ~1 p 1 /~ '·· nych było 26 narodów. 

/ .. • •· f Harcerst\11/0 Folski e nie 
,! l j_ 1· J J \ _ wzięło udz iaJ:u. fi.a:! .. :2~my 

·-----~·--l_ L-. h ..... - •• • J.:.-:r:::..,~..:.l- wtedy k.rwawc''Jamboree'' 
ro~-ł--L..-1 ...... , ..... ~ l ,;· l W li -•l :ł • ' na · Wschodzie z bolszewi---·-.. 
,________ . "..m--=-·-- kamio Polskę reprezento-

-

wał jeden polslCl harcerz 
zamieszkały wówczas w Lon­
dyn:f.e. 

Po czterech lataCh na Zlocie w Kopenhadze spot­
kało się 6000 ch~opc6v-n z 34 narodów. Reprezentacjo 
Polskn była bardzo licz:nn. i .. ~~· 
dobrze wyek\rlpownna • Pod­

~ ....... nlrursów i zawodów 
~~~~·~~- reprezentacyjna 

~~ nła bardzo . dobre 
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Nnzwa "Jrunboreett przyjQłtl. 
się właściwie poczynajad od 
Zlotu w Arrow Park pod~Bir­
ketihcad w r.l929. 

Zlot odznaczał się nieust­
tanny.m deszczem i potwornym 
b~?t~m. Nie wpływało to oczy­
WlSCle nn humory tysięcy 
zgromadzonych chło~cówo 
Reprezentacja polska liczyłn 
~rzeszło 500 osóbo Poknzy 

. na arenie z~otowej spotkały 
s1ę z ogromnym uznaniem publiczności a list odrę-
czpy B~den-Powe~ln do Komendanta Wyprawy Polskicj, 
podnos1 z uznan~em nasz wkład do powoc~enia impre­
zy. 

Zawołanie polskie 
"CZUWAJ" było można ~o­
wiedzieć pół-oficjalnym 
pozdrovlli eniem skautów 
zgromadzonych na następ­
ny : f~ Jamboree w GOdollo 
na WQgrzech w r.l933. 
Folska re~rezentacja li­
czyła przeszło 1500 chło­
pa, a kiedy na wiclldoj 
nronic zlotowej rozDoczę-
ły siQ nasze pokazy i 

• 

zaczęły zjeżdżać przebrane w kastjurny ludowe 
Jołne wozy cgłopców i dziewcz~t trzeba było wi-
~ 

dzioć nieprawdopodobny entuzjazm skautowej i nie-
skautowej Dubliczności. 

W pamięci każdego polskiego harcerza do końcn 
życia zost~~ wspaniałe wspomnieniu Jamboree w 
GOdollo. . -

937 odbyło się Jamborce 1v Vogelenz.nng 
~~,·i. Tym razem 35 narodów przys~ało 

archiwum 
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oł:o 800 ludzio Pokaz nasz by~ bardzo 
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ufu:ny • '1 sposób dowcipny przedstuwiał rQ~tor;:lę 
wsz :ntkich dotyChczasowych 
zlo·:.-,ów. VIszystka przeplata­
ne tuń.c~ i śpiev1nmi. 

Powojnie w r.l947 w 
Moisson pod Puryżem odbył 
siQ Zlot nazv1any ttJrunboroe 
Poltojutt. Polskn nie byłn 
oficjalnic reprezentowana 
na tym Zlocie. Jedynie har 
cerze polscy z Frnncj1. bar.­
dzo licznie pojawili się · 
na gruncie obozowym i po 

:;;::, . 

• 

skautowemu zauemonstrowali swoje obecność i swój 
protest przeciwko niedopuszczeniu Folski do udzia­
łu. 

Historia Jamb oree mj.ę cl.zynnrodowych, to vvysiłk:i 
skautingu w kierunku ugruntownnin i rozszc~żcnin 

archiwum 
• 

braterstwa rndędzynarodo­
wego. Harcerstwo polskie 
w sposób bardzo wybitr1::}r 
współdziałało w tej akcji. 
Udział clrużyn naszych we 
wszystkich iffiPrezach mię­
dz~~arodowych podkreślał 
wagę ja~ przywiozywano 
u nas do spravzy przyjaź­
ni międzynarodowej i zbli­
żenia ~odzieży. 

Jesteśmy przekonani~ 
że skauting stale rcprc-

~- zentować będzie te walory 
które stworzyły z tej or­
ganizacji nietylko bardzo 
wiel~ i potężn~ organi-

siłg mornl!kJ.. 
zację młodzieży, ·ale tak-

I. R. 

• 

\ 

\ 
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Zlot harcerzy z terenu 
W.Brytunii · dobiegał końca. 
Ostat nic dwa dni /17 i 18 
s~erpień/ zostały w dużej 
mlerze przeznaczone nn 
"likwida.cjQ obozu", a więc 
zwinięcie namiotów, spako­
wanie sprzQtu, zdanie wszyst­
kiego do magazynu i uporzoc ... -­
kowanie rejonów~ Czasu było 
v~rawdzie niewiele, nle przy 
dob~ym z organizowaniu pracy 
było go dość by wszystko dob-, . 

. rze wykonaco 
Po "rozj echaniu siQ Zlotuu okazało się, że brt:.kuje 

. · •••o jeclnego stołu, 14 krzeseł, kilkudziesiQciu 
kocy, paru materacy i wielu 1 wielu iTl..nych rzeczy o 

JasnQ. sprnvvQ. było, że nikt tego wszystkiego, a 
szczególnie stołu, nie zabrM ze sobQ. o •• 

W czasie trwania Złotu obóz wojskovry,przy któ­
?:liTl mieliśmy nasze rojony przejmovlały władzo cywil­
n~, a pech chciał, że w momencie rozjeżdżania ist­
·ały dwa magazyny: stary wojskowy_ i nowy Assistant 

~ ........... ollll;o~a • /Oraz na <lo do. tek był jeszcze" skład harcerski/. 
N Bo.ktgnn jcdnnlc wynikł w pe'Wllej mierze na skut~k 

0 
= -;e o., że lco.żdy zdawał sprzęt na własnJ. rękQ , e: n~ e 
~i ęks c! jednostki razem. \V ·wie lu vcy:padkach chlop­

~ahali sprzęt znstQprumi, n częstokroć sprzęt 

• 

;l 

... 
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by;t oddnvvuny \11! niewłaściwyru mo.gnzynieo Potem pro.wie 
niemożliwości~ było dojść do tego, gdzie dane rzeczy 
się znalazły, bo w magazynach specjalnego :porz~Q~ 
nie było. f""' .r-,., ~~0'-tf :.;-~\--........ .. 

/1 \ l.,/ r1P/ ' Pcvmego dnia wybraliś-. J ~· ,. "- - ....... ~ ' c·-;,:...._, c~· ' .. 
.".,. . . j '\ --..." // ' """' '\ my się na OIJCJrzen~e re o- ., . ~ ~,_ '\,__) 

czcgólne hufceo ~ ~szę. się \.. \ f;"~. r:.,~"'~l 
szczerzo przyzna.c, z o n1o -- . _ ~' .·.· ~-- '\.., 
bya:cm specjalnie tym cośmy -....;.;,:~ ~ ~ ·\ ,,.....~-~ 
zobaczyli zbudowc;n~· . ,1(/;l f _ t _ 

w j ednym rruq scu lo za- . ...- • ·- 1 /' \; 
a:y potężne dr0gi /użyto pop- / :n z._- , ' 
rzednio do pokazów/ złożone . tt ~, "' 
nn stos przy nn.trzee Nn sz'- 1 ł. / ·. ~~ 
częście zobaczyliśmy to i ł ~ 
musieliśmy spalić; closłovv- 1 .S2 t SL rWE P)..~.4 ~~ ......... 
nie -nrzez pięć dni i nocy " ad i"1 o c.~ Ot> rec". o 

..t;' / . c l t: c l ,, płonęło z nich ogni skoo v - . · .. · 
Zaraz obok w tym samym re-
jonie znajdowała się latryna nie tylko że nie zasy­
pana dobrzo9 lecz nawet nieillJale przykrytao /A może 
to miała być pułapka?/. 

Niedaleko na miejscu, gdzie stały namioty wypo­
życzone od Anglików leżała masa kołków /za braki mu­
siał Komenda zapłacić/. Rejon wogóle był zabałaganio~ 
nyo 

W irmyra znów miejscu laN,rylk'l. przykryta była 
workiem, gdzie indziej znóvJ.~})B'zostnwione l\:otłyo 

.. .. W krzakach znaleźliśmy 
11~.; ------ ;.:..~ dwa krzesła. I\:olelccja na-

1_\;.E_ .. ./-·: .... _:) _ --. .. :· sza znalezionych nn "u :p-
, · · rzotniętym" terenie rze- · 

czy było. bnrdzo ładna, 
byart tam kosa9 łopata, 
ba, nawet bęben jednej 
z drużyn! 

Gdy będzierny organizo­
wać przyszły zlot trzeba 

· będzie zwrócić więcej u­
wagi nn dobre zorgnnizo-



• 

- l(J -

wtmic w poszczególnych jednostkach zdnwanin sprzQ­
tu i U?rz~tnnin rejonu. 

Pamiętnjcie co powiedział kiedyś Bnden-Po­
Vłell o skautach~ lctórzy likwidujQ. obóz: 
nslco.llt nie :pozosto.vvia po sobie nic poza : ~Ticzcm 

i vrdzięcznościtJ. ludzi". 

Gruby Wilko 
-- - - -- ----- ---

ViC;JTEK • __________________ ...., ________ _ 

/Wspom_~ionic z pracy harcerzy w okresie 
konspiracji w Polsce./ 

• 

Latoo Sobotnio popołudnico S~ońce grzeje mocnoo 
Cisza lcniw·a, błogość otncza zal{ole rzeczne 1 l.as 
na niskim brzegu. 

Wojtek leżał w krza-
. ." kach, na wysoltim brzegu 

_.;~\ 17~ft.. _r.,_ /Jii\ .. i patrz:_y-ł v'l dół, w zie-
~ .... \ _?p-z 4 ·,~ . ./ ~'(!r.j l l t - k .. b &A·:·~~-~~ '- .. 11~~-v~ .~~./ O!kJ. on, spo OJD.tJ., o 
~/.· "' /• • .., \ Y )' ..._ ( 

,., / ,l .~ _, •• , , • - e" 

J\_ ~~.~ .. ~ .:_.~J'.--1'.._ Ilt'J. ty~o chwilami przez 
...r-· , \.."'~-p-,~ :f · -~:?·-::._ _ małe w1ry ~ • .Leniwym ru-

. r . V,t," "' .. ~,., • · ' --=.: ..;'":" ...... chom zrzuc~ł knmyko 
~ ;· 1. r_..:'..:. \ -G'~::J':::;··,\ -,,1 ."_ P lusk wody gł: oś nO z :;c:.ź-
~- ·.: . .! ;. .-,:~:..... \ ...-. vJięczał, n potem znow 
\ ' /' ' ·- t . t ., k 
tJ • • ,..... ;-; "\ '""· na s ało. c J. s z n, y .J. o 

. / ,'i., 
1~/ t\ . ...:~ ~~:: -=:, gdzieś bardzo vzysol{O 

.,._. ;~·,·""' ,..k.\ (•;}} ,.._~ ,-~~( ~ .. i ,.:_'-"-. ...... __ śpic~Tnł skowronek. 
c1 r- -t..__ 7 

: .. ~~~';1'\v Burek leżał obok i 
· · c1rzcmał oćt czasu do cza-

su kd13. piQ.c zębami na co 
~~.~i · szn much~. Nagle podniósł łeb i war~ł 
-..~......,__..~. - o Y chwili poruszyły się lekko krzaki na 

o ..... _~ rzegu i z między gałęzi ·wyjrzała jasna 
~=~- a głowa. Szybko przejrzała otoczenie 

archiwum • 
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i .nie znuważ~vszy Wojtku znilaa. Po chwili z krzaków 
wyszoclł chłopiec może 16-to letni. Wojtek z~1ł siQ _ 
głQbiej pod gałęzie, Burka klop~1ł po łbie i przy­
groził pnlcemo _Zrozumieli się dobrze,- bo p~es przy­
wo.rovv'ał. Chłoplec patrzył chvv-ilCJ vv dał rzolcJ. - :pod­
niósł rękQ w górę i dwa razy opuścił. To samo zro­
bił w drugim kie~~nku i wszedł w krzru~i. Kręcił siQ 
tam coś ctługo, nż vvyjrzała jego głown przybrana gn-

_ łQziami i tnk zostnłn. 
To się Wojtkovd nie podobało. Coś tu się uzin­

ło bez jego wiedzy i udziału. I to coraz dziwnicj
1 

bo oto nn ~okę przytykajcco do -rzeki i otoczoTh1 ln-, 
sem, zaczęły vzysypyv1ac 
się grupki chłopców po . 
miejsku ubranyCho Szli 

. c1n --~ /"") Ą ...-. (\. nad rz ekQ po Je emu, ;~. }1 ... .., Q)!~} -;. · ~~~ !. -~ .. ~-::. 
d , h kilku z ,..., . ~~ .. ~ .. ..,...; ~ \:::/ '- .. ) 

p o vro c ~ p o . . -tt . ~,· .. .,v~~ .-~\ '. . ·: ~ · , ':-. '-· 

ale IDU . ~J.ę ]_)0ffiJ.8SZalJ. -~_:.· '\ l '\_\ <1~ rH.f ''\ Jtt l ....... 
• • ri· • · · '-~ ~ ,._t;( Y J& it} gc1y ze s z l J. s~ę 'V'l, uU~ZQ. , . rri~ .. ~l~ :... .. ~ ~~ \..;\i · ... --v :_ 

setk~, pomyslnł. On1. ~ , · -.::.~ ~e~ ~ _:-
1 
~ :;;! . 

tymczasem zebrali się, ---:~ ... ;::?~ 
jcdr~ zaczęli coś ż~1o · 
rozmawiać9 większoś siadła rozpakowywać pakunkio 
W tern zerwali się wszyscy - a po chwili echo przy­
niosło nievv.yraźne słowa komendy. Znów się rozbiegli 
i znczQli ustawiać w dvruszerego Teraz zro~aminł -
to hru:·cerze z V'/arszavry. \'Vidywał ich przed vJojnQ.. 
Wesoło chłopaki, ale mieszczuchyo Drwił trochQ z 
ich zachowa.nin w terenie - on dziecko lasu - śmiał 
się z ich podchodów1 przycznjeń, głośnego st0panin 
p ·e. Choć niby to staro.ł się tttakin iść cicho, 

~~le ·~k vvybierał co suchsze gałozki na swej dro­
dz MlD v j z trzaskiem deptaćo Tnk i teraz nib~y· 
~ ·1n · , a nawet go nie zauważyli. Rozejrzał 
si~ c ten główny dr~g na szczycie tej wieży 

~~ue·, co to j~ pisnrz tnk dziwnie naz~va a 
'ł:Y'fr ..&.r~· y do porninrów - jest dużo grubszy i wierz-
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chołok t ej vzysolci e j sosny na skraju l a&u Jest 
coś gQś ciejszy i trochQ się chvde j e . No nio j est 
t~k źle tym razerr4 

Nn łcczce j eszcz e stnli, ten ich wódz coś 
mówił chwilęe Fotem rozb i egli się znov.m .i ustaWili 
w trzy grupy~ ~wóch odł~czyło i z nczQli majstro­
vvo.ć w pakunkach. Wynieśli z tamto.c1 coś długiego -
czarnego. Wojtek l epi ej się wpatrzył, ni e wi e­
rzQ-c własn:Ym oczom. Toż t o lenrabin maszynowy, 
t nki samiuteńki jad widział na ziel onym srumocho­
c1zie co t o Gest apo przyjęchało zabrać s t a r ego 
Bartosiakn. Teraz t en ich wódz vcybiegł dal eko 
w przód i coś zaczQ.ł machać rękami. 

Rozbiegli się szeroko i ustawili luźno 
dwó jkw.1i w trzech rzutach. Opuścił rękQ - zaczQ~ 
li iść naprzód. Znów znak - r ozchodzo siQ już 
zupełnie ~ znika podział na grupy~ i&1 ław~ , dale­
ko jeden od drugiego. Nagle padli - leżo. tak 
chwilQ i nn znak - zaczyna jQ. się zrywać. 
Tu j eden 9 tam dwóch~ tam znów j odenj i bie~1 · 
śmieszni e sChyleni, aby po paru skokach znów paść. 
I tru{ t eraz bez ustanku, nieubłaganic posuwaj~ 
s i Q naprzód w kierunku lasuo Już się nikt nie 
zryvva, ani biegnie, n j oc1nnk zbliżnj~ się wolno -
~ o czołganie - pracowite powolne parci e naprzód. 
~ak c1ot arli na kilkadzicsiQ.t n1ctrów przed brzeg 
: asu i zatrzymali się, opuźnieni docio.gnjc • 
.A.cha ViryrównujQ. linjQ. Zerwali się ncg lo i pędem 
:.J.iepovrstrzyrnnnym~ takim ·;. 

r• !f;,\ 
ĆLQ l aSU - [l 8Ch0 r)rzy- i'/: "-'_,~ -\. ~ .. , Z~~ ~7ftźt':,;• \w~>::;:\.,/'~;; 
niosło i powtórzyło pa- ,;!jr~;: r -~~~.:~\l·t~: /f'.-. , :. 
rę razy po mi c s z o.ny o. l e · . y/?;~J/-......_~~:.t:j" '"1 1~' ! ~·/ t: 

k.r k _.; · --~ . f\ mo cny o z Y • ·- ·· .... ::.~ . --=~....:-·-...... -:-;:""'\ . 
~\l i e ~to chyba nie -----=:::.:.: -::·----. ~~=-~-· 

.-...l l .;..Sz---. ,~,r· .:>' " ,...~ f "..; t • . ... 
,_.1ł- · ~· \ l v ~ .. o c (' ''"_.,... -- r .J u ~ ...... ~ ,._-... l .\ 1 ._.3> • 

.-
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ttco tutnj robisz mnły?u - Wojtka. podcrwnło na rów­
Re nogio Burcle slcoczył z krótkim szczckiom

9 
aJ.e 

go chwyci~ zn ln1dły Wojtek. Czuł się zmiQsznny i 
pog~.żony- jego, co,~o.siQ miał za czło~ieka lasu 
truc z nicnackn podojsc 1 tak przestraszyc. 
nA tn_'k: patrzGo tt Przed nim sto.ł młody chłopiec, od­
razu poznnć, że jeden z trumtycho 
UJ ale siQ nnzywnsz? u 
"v'Vojtek Sołtysinku. 
uGdzic mieszknsz?tt 
n~v Sicral<:o~tie, to zaraz za. lasem. n 
ttczem tv1ój ojciec'?" 
nw nie·woli teraz - był plutonowym w wojsku. To vry 
jednnl<: harcorzec u - pokazał no. małQ. srebr"Il(l. lilijkę 
w klapie brczen·bowej .. kurtki o 

UJ1,leście mnie późno znaleźlio" - dodał z przechwnłkQ., 
sobie na pocieszenico 
u Vvidzieliśmy cię jeszcze przedtein zanim tyś zoba­
czył tQ. czujkQ po drugiej stronie rzeki. t: 

To go dobiło, nlo i przekonało zupełnie i zostnł. 
Po pierwsze - bo musiał /należy przetrz~7!nać każdego 

kto wejdzie wrłej on ćvriczeń do piQciu godzi:m po odejś­
ciu ostatniego oddziału/ 
brzmiał rozk~zo Po drugie -
bo mu się spodobali, bo 
pozna.ł vv nich wojoko l<:arne 
i zdyscyplinowane~ a wesołoo 
I stał się żołnierzem poży~ 
tecznym. Dzisinj - gdy 
chcieli nocować w pocbnok­
łych l<:rzakach nad rze~ -
pokazał im kiL~a stogów 
siana na Jaśkawoj ł~co, 

~~v~ stQ dalej. Gdy szuka­
. m·ejscn na ognisko, · 

1 a !Jl-.Z grzać herbatQ i po-
o - ", znalazł im mały · 

C CJc s chnł, ze ściśniętym 
V 

.. archiwum_ • 
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dziwnic gardłom i rozsadza~ wzruszeniom pier­
sic, picśni narodowych i harcerskich śpiewanych 
głośno i z werw~ o 

I prz:y1.Jominał jak o jciec mawiał "i ty synek 
pójdzies z do wojskau, t o vvtedy żnl mu było lasu 
łQ.lt i rzel~i, i wiodział że ..: i ę tam źle będzie 
cz,~ł bez nich. A teraz stnł się żołnierzem 
z serdecznej ochoty. I J.)luton dru~hn nvVilkfl" 
nie Dotrzobował, jak Z\~lde , ~~sy~ać patroli 
n a trzy dni p rzed ćwiczeniami, do zbadania ln-
sóvv za Sicrakovvem, . / "-....._ '/ 
tylko t eraz Vf knżc1J. ,_,i"\. l' /.:~......__ ~ · ----, 

sobotę rano vVojtek 7 '\\ ... _./t _ 
j r' r · \ r- ~ ·w i cl~vał się w z nga - () ~ \ (...~ ..... 

nilru za r ozstaj em z '-..;""1 ·~ . (j"='Y 
~;!, ' , r . :to..~ . r ov:crzystQ. z ~varsza.- t \f 1 · -...":"~- -:-·· · ·· '-

wy~ O a Wojtek el abrze /:;r~~-;- ;L;,i~ _____ .-::_ ._. -... 
wiod.zinł c o w ol~olicz- / - ~- Jb .A . . -:<l.. 
no-l trawi e niszczy.. .. : ~j,(\., ~ ~ 

o 

u .1:" - "" '-li •. ,; " 
'4: _ _,./~"'-..... 

W o j t e k • 

!J:wnga: · 
DrW1 E. lCrzyszczn~owski /Polish 

N 

D p Camp, Immendorf, nr. Brunswick 
Gó eor m a n yo/ pragnie nnwi~zać 
korenspondencję z hnrcorzffm 
/w~iek l4-18 1at/ z Ang1iio 

archiwum 

' 



l 

• 

N 

• 

- 15-
'-

• 
~ ·t· ____ ...... -..." ' -- -,__ . ,_ ... :--

~ .....__' ---.....:: ' • oft': • ---.. - --- ·- .... - . ........._ - - ~ ......... - ('l t ·-"'::--
... ---=~-· 

.... :::.; ,. -
-· ~ . . ' 

. ). l! ': ("" ", >:--. :' \ ~l ( li . ... • 
• ',.- • , J 1 . ,, -~ 1 _. li -. __ .,.... __ .....,_,._ _ ... ··--- · ... ..... 

~~ . .. ........ . .......... 

z Nnspcj Przęp~łoóp~~ 

Październik \V histor•ii. 

1 październik /1Bo5/ Tadeusz Czaoki daje podwnliny 
pod Licaurn Krzemienieckie. 

2 u /1794/ genoDobrowski zfiobyciem Bydgosz-

2 tł 

5 u 

7 t1 

-
8 u 

czy daj c pocZQ. tek powstaniu . 
Wicll~opolski przeciw Prusakom. 

/1413/ Unia w Horodlc. 
/1788/ (.;twarcio Sejmu Czteroletniego~ 

który dał następnie ICons·tytucję 
3-cgo Maja. 

/1918/ Ogłoszenie Niepodległości Fols­
ki po Wielkiej Wojnie /1914-·1918/ 

/1610/ ~ółkiewski zdobywa r~1oslrwęo 

Qro9-zł.~. p;J._ęl_ 
/1824/ ICa~1 l~iaxłka działacz narodowy 

nn ~ł:Q. sku.ri 

Umarli. 
/1Ef9i/ Pa~-~oł Stelmach, J?iS~Z, działacz 

na Sl.Q.skuo 
/1900/ Stnnisd:ntv Szczepanowslci, clzia­

łacz polityczny i ekonomista, 
który współpracował przy uprze­
mysłowieniu ziem Po~dniowych 
Polski. 

/S.Sy./ 

• 
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JESIENNA PRACAo 

W literaturzo po1skioj 
prac rolnych~ Rc:y~aond dnjc 
pracy jesiennej. · A więco •• 
do wozów karto~li 1 · 

miejscami orajo pod 
siow, na ugorach pn-
so się stada krów, 
na zruc1zinłych a:Q.­
kach bielej~ gęsi, 
dymy ciQ.gnJ. się na.cl 
zagonami. Turkoce 
młyn, brony zbijajQ 
tumany kurzu 9 a za 

• • • 

• • \ 

r -~ 
...... ~ 

nm wynurza sJ.ę 

bosy ch~op siej~cy 
monotonnym i bło­
gosłnwi~cym ziemi 
ruchem now·e ziarno. 
na rolę. 

• 
.. 

~ 
-:...~ --

Z siewem jesiennym jest zwiozany szereg 
:;>rzcsgc1ÓVTo 

I tak chcoc zapewnić obfity urodzaj trzeba 
w dzień Jana Chrzciciela rzucić ki1kn. ziarn 
~boża nn krzyż i uklęlm.J,\Vszy zmówić "Anio~ Pnń­
sld.". Najlepiej sypać .t-liarno z płachty, która le­
żała na stole J?Od śvdę.conyra nn. 1'Viclkenoc. 

Zło uroki odpędza miotła. Zatyka się j~ przy 
sicvdc ze słowami: 

ul1iotła! bQdziesz kluski gniotła!" 
Nawet gdy sieje siQ sievmikiem, parobek ru­

c na siew kreśli batogiem w powietrzu znak 
~"--·~ W Z\vinzku z zakończeniem żniw używnjo ., , 

o w: 
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Na św. Froncisz, czego się w polu, chłopie krQcisz? 
Na św. Łul~a - schowaj pług i włóka. --sw. Łukasz, czego w polu szUkasz ? 
p o ś-vv. Frnnciszku pasa:run bydło na żytnisku. 

-- .. --
• .... ~ 

-: ·, ,r) .... 
,, / • s 

• • ., 
( , 
ł ,_ ~ , 

• ... ·-\ 
• • \\. .. . 

, ._..,.4 ' 
J..-" ~ 

Z Y C I E TERE~TU. 

patroni Nn~;ZY9h D.rużyn. 

s.sy • 

Dotychczas tyL~o następujoce drużyny nndesłały 
życiorysy s~vych patronów: 

LD .. H. irn. T .. Kościuszki 
IIIoD.H. u S.Czarnieckiego 

IV. D. II. 11 pa. Knmiński ego o 

A co jest z drużyn1 2, 5, 6, ? Czyżby nie miały 
patronów ? Czcl~y r~ życiorysy waszych patronów ! 

Prz{..~czenie v1 "Szczecinieu 

Po zakończeni·u ogniska i 
przy~~czenia w hu~cu Warszawa, 
nn który zostaliśmy zaproszeni, 
~1szyliśmy rzędem w kierurlltu 
naszego obozu. Dziwiło mnie 
tylko to, że nasi chłopcy nie 
składali przytteczenia. 
Dochodz~c do obozu, zobaczy­

czy~om, że u nas też pali siQ 
·~!~~Y stos. DrUh oboźny zaprowadził nas tam 1 na- · 

archiwum 

ompletna cisza, gdyż nikt nie wiedział co 
stko ma znaczyć. 
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Znchcic:wn s~~, "włn~yu ja~ichś cudóvr, :pomyśln­
~cm9 zamaast lsc spasc będz1emy jeszcze śniewać 
n może będzi~my musicli VfYS~chać jeszcze-jednej 
g~wę~o Ogn1skn bardz? lubiłem, ale dwa w jeden 
Wleczor t o trochę zaduzo. Tymczas~trzoch harcerzy 
przynios~o nasz proporzec i st~~ęl2 z n~ w krQgu. 
Teraz już k ompletnie nic nie wiedzia~om. Ognisko 
z p r op orcom ? ! Pyt8IT1 szeptem stojQ.cego lcoło ranie, 
ale on taki sam Inc'J.dry 

• ;;'( _., ' ;o'\. jak 1 jn. Vvre szcie druh <"'-s f?' -....yo..., 
~ }. . .,. t 

oboźny zuczo.ł bardzo L- ~ ,. ·. f:.... ~-. 1 ' 
- ..-.. ' f " oQio · ·~ .-l~-

c J.• ch o mo' '~'l. c' z· c z a ' ·- ·. ~-w.. / ' ! '·-q ł~' ~\ 
l "'-~ ' (, \: ·~· {<-, ~·~ ! i l}) ~ ! , . r, \ 

chv:Tilę odbQc1zic siQ ~~:--.,. \.!t Js n.:; . t d\ ~\ } 
"'""~~zyrzeczcnie i żeby 1, \11~ h\."-'-.... r. .. ~ _,..-
~ ~ '&i . t '· .. . \ . . -:' i 1 t ; j . ~ \........... /.,... _, ·, . t" ' l • c_, { orzy c maJo ~- , ...... . _, f 

skłaclać, dobrze -...... ~ . .... \ .. -~ 
się z astano\vili, , ..... ~ ~; .. ' ~ ,•i ,._ ' .... 
zanim go złożo, bo 

lJ;t"Zyl:''Źeczcnio s.k:;!:ado. fr:ł_; ~~1' i( ·~-~ 
się nn całe życie, · -::- ·~t. . .-=.~:-: ~ ~~~ c:-
a dlatego żo jest ~ ~ ... .....-c:-.. ,, • l • ---...., 

d obrowolne, obowiozuje bardziej niż cokol,~ek 
zrobione pod przyrrr~sen/ czy na rozkaz. Dru_h hu:f­
cov;y stan~ł ko~o proporca i kolejno podchodzili 
kolcdz~, kładli pnlce na proporcu i wymawiali 
g~ośno słowa przyrzeczenia. Po tym druh hufco~7 
powiedział: "cJesteśmy tutaj z różnych stron Fols­
ki i przyszliśmy najrozmaitszymi dragamio Byliś-

• 
i 
• 

my j c dna.k jedn-''J. wielk.Q. r odzi!l.Q.• Jeclni z nas stlaf'""" 
dali przyrzeczenic jeszcze w Polscc przed wojTh~, 
inni w Polsce pod okupacje, n jeszcze inni w A~ryce, 
Indiach czy Pnlestynie. Dzisiaj dla podkreślenia 
~ właśnie9 że jesteśmy rnzom i s~żymy tym sa­
~~ ~onłom, odnowimy to przyrzeczenie, które skła­
®liśm3; v!f różnych miejscach i w .._.,óżn:YTil czasie. 11 

~~gnQły się ręce ku proporcowi, który nie. 
~o ył poświęcony w kościele . i wszyscy zgodn~c 

n p.liśmy słowa: l·To.m szcero \rvolę .c.ał:ym życiom 
( J_Jełnić srużbę Bogu i Polsceo o o. o 

archiwum 
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PrzY.9om:1inło mnie to ch\vilę gdy ja sam składałem 
to samo przyrzeczeniee By~o to w Polsce wieczdre~ 
W dali w dole, lśniły św2atła Lwowa, a ja wymawia­
łem słowa przyrzeczenia. Było nas tylko kilkuo 
Ale czy to ma znaczenie? SWiadkiem by~ Bóg i noc, 
tak tam jak i tutaj. Myślę. , że każdy z nas myślał 
o tym samym, o swoim przyrzeczeniu i o tym, czy 
tego przyrzeczenia dotrzymało 
· Przyrzekliśmy też sobie, że zn rok spotkamy 
się znovnl na obozie i zobaczymy jak \~~lęzaliśmy 
się z swojego zadaniao 

-

Wieczorem przy ognisku dowiedzieliśmy się, 
• 

że jutro nasz hufiec ma iść na całodziennę vvyciecz-
kę z biwakiem. Rano mamy pobrać "suchy provviant" 
na jutrzejszy dzień, wzi~ść kotły oraz oporz~dzenie. 
Zbiórka rano o 10-ejo Przy b1asku ognia vddzę twarze 
innych "szczeciniaków", które zwrócone w stronę 
d-ha oboźnego, czekaj~ na dalsze szczegóły. A tu 
nic! Tajemnica! Ocho? co to będzie! 

Rano pobńdka i zajęcia jak zwykle, po śniada­
niu kończymy przygotowania, drużynowi pomagajgo 
Wreszcie jesteśmy gotovv·i. Najgorzej z kotłami -
jak je nieść? Jakoś tnrn sobie jednak radzimy. 

Zbiórka na placu pod sztandarem. Przegl~d 
wszystkich, czy dobrze spakowani i umundurowani. 
Paru musi tam jeszcze coś popoprawiać. Doł~cza do 
na-s zastęp z hu~ca "Warszawa" o ttzubryf ze szczepu 

• 

Kamińskiego, ci co vvygrali bieg za.stępo'\tvy hufca, 
~o się odbył się przed paru dniami 9 z dtllnę staję 
na cz le ~ proporcem hufca. Wychodz~my nn drogę, 
'ta.łn..., ~~ Komendant ChorQgvli robi przeględ. 

0 V~eszcie rusz~~y, idziemy zastępamio Fotrochu 
~ia jemy się szcegółów. Wiemy, że będzie bieg 
ną adovvcę, o. ten zastęp zttwarszavcy" to v:rłaśnie 

~~eż/.Kandydaci nn ten stopień. 

arch1w 1 .c ) 
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Vvioj o \7iotrzyk, -nogodn. morowa, ·.-,: ~-~·r: 
_tJ "''i -~~ .. .... 

byle tyll{o potem nie ~ "~· ... ~\~ ~-, ·~d .. .. ~,. \ 
- l , t . " ·l. t f . ", l zaczę1:o a c, bo o 'v Anglii ( ·-~ .. ~\ ~ · \~~.? ,: · ~; '·~ 

wszvstko możliwe. '~~"'' ·~. ~." ?,·~::' t, 1 '---~ · r.~ .. ..-. 
Po peWrrcYffi czasie od :po- ~l~r':~:~- .; ··";: -- :r.;;;;}-:1~- -~;- • ~:P 

l ---4-:...- ·:l; 

CZ'T\Vnmy na ; al~icj ś ~- i sv -, 1 ~,.,.~< .. · -'lf ~:;.:: . ·· i,iw 
u tJ J . -~·- · .. , dr dz ~ ·fl . t!. go re e po o o. _. Ił.;-_.:.....-: .. .i~.:...r· .:;;..-~ . .;9 "~\~+ 1\Ta czo;to v~rsuvJaju l l -·-·-...... · ··.y .... ,~"·· ,~ ~ ---...... r 

się vryYviadowcy - 'Y.... \? 
i J~ ruszruny mn.rszem .... ~ 1 

., . ~ /f/: ...... _,\V .:.\_ ../ uoozp:tec4Jonym. --~ ~~.cc:~.:.t ·-, - ·ov--' ~-~ 
\V reszcie :przy polu, ... -r.~ 't ,.f..-_"" 

po któr:ym łazi dużo:: śvviń /vvywiado-vvcy czuję. się nie:;: 
s\~Tojo, a rruż to s.lQz~. d...inEJ.d pożytcczneubydlen ugryzie/. 
Bez t altich jednak J?rzygód. dochodzimy na 1niej sce0 

Z dvfóch stron drogi wznoszę. się :pagórłkio :Nn jednym 
z nich, nu zielonym zboczu zostaje zatknięty nasz 
proporzec hufca. Daloj w krzakach drużynnmi r ozbi­
jamy b i vrnki. 12, 9 z 1.5 i tt szczepu mn.jEJ swoje vlłns­
ne rejony. Ci którzy~ostnli dopuszczeni do zdoby­
wania sprawności kucharza, bior~ się odrnzu do goto­
waniao Co t o z tego j edzenia wyjdzie· ! Na nas się 
pe\lvno bę<L1 uczyć, jak nie nn.leży :przyrzgdza.ć j edze­
n i a oooo Część r~sza po wodę. Naraz ! -podj eżdża 
samochód i v;ysiadn drUh P.Se -drużynowy Trz~~astki 
:.. coś wielkiego z n sobQ. cię.gnic. H11ra! Worek chleba! 
~o9 t eraz nam j odzcnio. nie zabraknie. 

·wszyscy v;ycj.y.garny przywiezione p e leryny i 
~ozbijemy z nich dwuosobowe na~mioty. W SQSiednim 
:esie wynajdujemy mnterjał na kołki i śledzie i 
JO dl~gich perypetjnch rozstawiamy coś podobnego .. 
do namiotńw~ \"l międzyczasie killru z 9 D.H. 'buduje 
sznłnso 

Po przygotowaniu rejonu zbiegamy nn dó~ 
~~Ledni kucharze męcz~ sio nnd przygotowaniem 

1.-"ł.. amy w piłkę. Komenda gdzieś znikła w 
lasku - pcvmo coś się szykuj e . Ale co? 

Szczep ~opłkoKurnińskiogo już siada do 
..u."..; ~.\.A., a u nns j eszcze nic··niema ! 

• 

archiwum 
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. AJ_o niedługo trzeba było ;: <.r 
czekać, na kl~zyk ttobiad go- "7~ .. ~! 
to~vyn pędzimy co sił -vv no- /'3~:-~ .. . : .·"....:,- J 
gach z niepokojom, czy ...... '<' ~ ...... }A_ 

wszystko przypn.lano, czy tylko '---.-~ (,r./ . ~' 
część! Sindamy grzecznie, " /~</-" ]f~ 
b ieżemy po trochę zupy, ,.:.;·:J~~ , { ... ~ . .- { 
bo szkoda V!zyrzucać, próbu- .. : t ~-··~:..-:.:-~ .. ~! . .. \ '-

t • . •1 ·1 •.r~I/"J • ł , 
jeTI}Y j, piorunem s. O.J emy . , , t l ._,...,_ ::r/j .~·; ;~rh .. ( ~-- ' 
znóvl koło kotła, ze by wz~Q.s c .<{)! \._"..;:;Y ~ '""""·"-
więcej. Jedzenie dmskonałe ! - ~~' ';..;-:c, r-;;.. "/r łllt-~, . 
B:.L"awo kucharze ! . · rt · • 

Fotem zacz~~a siQ bieg na ~viadowcę i młodzi­
kno W ~~ędzycznsie pokro~ił trochę deszcz, ale na 
szczęście mały, nie trzebabyło nawet chować sie do 
namiotówo Kandydaci nu stopnie wpadaj~ do jakiegoś 
lasku, '\'YychodzQ: z drugiej strony, przekradaj Q. się 
za murkiem, przechodzQ. doJ:oł:a jeszcze jeden lasek, 
potem zjavńajo się na . ostatniej stacji u hu~cowego 
i oboźnego. My pr.zez · ten czas urz~dzamy różne gry 
i kopiemy zawzięcie'piłkęo Acha ! Jak tylko obiad się 
skończył, k~charze zabrali się ·do gotowania kolacji& 

Aniśmy się obejrzeli, n już znów siedzieliśmy 
przy jedzeniuo Jedliśmy z niemniejszym npetytemo 

W mdędzycznsic przyjechał przerażony Anglik, 
bo\viem gdy wid.zio.ł dyrn wydobyvJnjtJ.CY się z jego lns­
ku, myślał, że to pożar - nle dał się ułagodzić~ . 

Zabraliśmy się do porzqillców, zwinęliśmy namioty, 
kuchnic zosta]:y zasypane. 

Zbiórka! · 
Rozbaw~icni ~owoli się JłnzL~y, ~go siQ ustu­

wiamyo I~ngle komenda: "I~a vriorzch pagórkei biegiem 
u cimy ze vvszystl-cimi td:omokrunio Zasa~nni 

,../"'l.,.."..~ órce. Gdy znóvv padło "zbiórkctr· vval.imy 
~~~ ybko stajemy w trójszereguo 

wrot ! Idziemy drużynami według wzros­
~lcj zdono~vowane hałasem byki, które 

--- opodal, zaczynaj~ się zbliżać do mn-
"''-'C. ............,L~~ lum:nyo Tvrarze niek.tórych druhóvv robię 

sia c affi· Sytuację ratuje duży Czesiek, który 
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bohatersko wysuwa· się na czoło 
i gł·osern trQ.bki rozpędził ,. .. 
stado. Bravv'? Czesiek ! ~·//'::!. ·::~-

0 ll-eJ vdeczorem ': i '\\ \. / 
byliśmy ... povfrotem vv o- :t _.. :: -~- ·~ .~ ...... 

• 
_... 

l' 
' ~· _.,.. -........ _ .-~· ...... 

b oz i e., Jak ten czas · > ~-- ..... : ·;t ""- ··· • ·• .. .. _ . . : -: ~~-~-
szybko zleciał. Ale ,.,,.·r--'··-.. -. "? ~-:.~i"i:·:y- ·\ _ __ ... _ .. \:--... ~ ,_ · .... __ ... ·~ ... . 

r . ~ / - · 1 .~ '" .., • • 

było moro·woo ~~: _,~". -~,-·~-~t ) .. _ 

• 

_, -... . . . ........ .. \ ,,... ł ~ l 

' J .... '~ . .·· --..) 
. . . ,."...... ' • • • • • 

'
....... . .. . . ; .. 

• • . .l 
~ \ - . 
• ~i 

' l ""'·• or 

:' .. · ""'· i , 4, ,,._, . ./ 
\ ,".,:~""to- · ; ł, .... , - ' l 
\ i .. 1 
~ •• ...... ... _, l 

·. ... .... ~ ....... ....<Y 

{//' / , ..... _ ' ... _ ' · 
l . f / ... , ~- ' "· l ./ • .,,.., 

. . ~ -- -...;., 
'"-.. (" ' 

' · 

,• 

nTrójk~ - Cz.~rpiPf!9.~yc:y:~ -

6 - L"'C - 48. 
Zeloktryzowałn nas wia­

domość: "Jutro o 5-ej zbiórka. 
al artnowa". 
7 - IX - 48. 

. GodzQ 5-ta. Wchodzimy do 
Pomu Harcerskiego i s~amy przybocznego, n jeg~ 
ani słychu-' ani widu.; \liltem jeden krzyczy9 że jest-
list dla zastępu "Zubrówn. Vvięc resztn dawaj 
szukać listów. O 17-cj 3o już nikogo w Domu Ha~ 
cerskim nie było. Nasz zastęp miał iść nn Wschód. 
?róbowaliśmy iść na przełaj, ale to się nie uda­
ło. W drodze do celu znaleźliśmy list, s~d do-

"-wiedzieliśmy się, __ / 
; ... ,~ / 

że mamy zdobyć most : --._ _ _. 
na Serpentynieo Jak ~ 

· adomo SiJ. tam d·wa ........ ~-···W- - ~-....... _ 
~--"fi~ ... , ....... 

• Vvięc zdoby- ~--- ---~~-. ·· .. ",.:~~~- -.~-~<>--~ 
::::- najpierw· j e

1
-

1
rt, .... ··"\. tAl _... J.,r;:~_ ... :F--:~·/ ... ~;7.:..-::"" ~-~.:- ~:- . ._, ,~1 T ~ ' "'···i·, . ~ M-t en mniejszy ~ "·' {r;j-,_..., .... -- --·- -·-· , ::.., .. ,;_,~~~ 

~_.., ,_.....__ v'"T 4 -·l: .,.,_,..".....-- ~ ' . . ~~~· \~ 
ńłnliej -vvzięl~śmy "·- ·. t~!~;. ~- · .. __ tl\ i 

drugiego. ..-·· . ,,;_;~.~~: · ,~J... -~ ~....,. __ ... ~-.. -.::::--- rJ; .... ) \, ..........:..:. , .. , -- . 
-~ --..... .. .. ~ .... -....._ ,l 

..:. ~~-:. ·~- ...... '!' -:---- ...... ,. ., 

-~ ~ .~-~ j ...... .. ..... ... -..- . .... ....... 

O. 
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Po porozumieniu się z drugim uspó~dzinłaj~cym zns­
tępam, zdobyli~3r1y go bez strat vrł:asnyc_h., zabijaj0c 
4 na 5 obrońców. 

Po bitwie wszyscy zadowoleni /nie vliem jn o­
brońcy/ wróciliśmy do domu. 

nSminł:y Łośa 

Mia;n\Vld z hufca. nsz.czccinn • L- · p • • •• n s _ __.;.._ __ 

- Czy \7iecie, że w maju b. r. hufiec "Szczecinn mia.ł 
230 zuchów, harcerzy i wędrowników ••• 

- czy wiecie, że micl 8 drużyn, 4 gromady zuchóvr i 
zQstępy samodzielne 

- że jcdnostld \VchodzGce vr skład hufca były ;;; l3 
ośroćll{ach 9 

- że na zlocie było ze HSzczecinail 68 harcerzy i 
harcerzy wędrovmików ornz kilkunastu zucl~ów9 

- do Southrop przyjecl1nło dużo nowych chłopców z 
Afiayki. Pe\vno znóvr .gromada harcerzy rozrośnie sięo 

- no. Zlocie stopień ltlłodzil{a zdoby;:o ].3 ho.rccrzy 
" vJ~1indor1cy u 4 u 

H. O o tt a 2 tt 

przyrzeczenic złożyło 15 n 

-- OoooO --

E~QEQ~9~~k!-~±Q!Q~~~ 

-

• 

Znn.czl{i zlotorve. 
y_ ·wiecie, że na.szo proporczyki i znaczY"~ zna­

~uz~~ się już we uszystkich czQściach ówinta ? 
St;;. 'Ylfolsce.1 SQ.. v1e Francji, \7 Ni-emczech, Belg ji, 

&z:Pttni i 9 .Ameryce ! ! 

V ------------
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\ a cznsem pożytecza1eo 

···~itościY!O osobo, jestem ślepy ! 
- Jnk~o ślepy, przecież czytacie gnzetę ?! 
_ Gdzie ja tom czytam9 tyll{o obrazki sobie 

oglg&run. 
--- tf ----

.. ~ .. 
, 

przewodnik stuknj~c zrana do drzwi turysty. 
- proszę pana, pora wstnwnć. Już kur zapiał. 
_ ~ilrysta: - A czy czasom ten kur nie snieszy 

się troszkę ? ~ 
• 

' , 

• • . 
• • 

--
• 

P o z 1 o m o • 

l.Utwór Słowackiego. 
2.Rodzn.j hełmu. 
3.Skroplonn pnrn wodna. 
4.Zjawisko vnosenne 

na rzekach. 

' • 

5. Ovrad • 
6.Cbraz świQtY u Rosjan 
7.Zngłęb~enie rzeczne 

na równinie. 
a.Inrlę żeńskie. 
9 •. Nieregu:Larnc wojsko 

tatarsld e. 
lO.Gruby mnterjnł. 

ll.Odmiuna gipSUo 
arch1wum 
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Pionowo: 2qBlok żel~zny, s~żocy do kucia. 
5oZnimek. 7.Rodznj trucizny. lo.Zvricrzę do­
mouo. 12.Roślinn chodownna. 13.0pern włoska. 
l4oPiervriasteko l5oPłynnn część roślinyo 
16.Rzeka w Sybcrjio 17.Inaczej meteoryt. 
18. Góry ·w SG'.hnrz e 8 rodkovre j /vvspnk/. 
19.Minra powierzchni~ 20.0gród owocowy. 
21. ttKochrun" po łacinie. 22. Ptnk nocny. 
23.Gatunek pnpugi. 

Roz\vicznnie ICrzyżóYJlti z Nru 6-cgo. 
~ 

poziomo: J.ol\:ora.l.. 4.1Carf1ca. B.Róg. 9oCZal.,ovm.il\:e 
lO o Borowilto 11. Komin. 12. Niemal o 14. S\-linio.e 
17.Zf'J.{aZ" l8.,1Colonia. 20. Sodaltcjno 22. U., S.A. 
2 3. Bra vmra. 24. Amant. 

Pionowo: l.Knrabi~ 2.Rygor. 3.Lichvrlarz. 4.,l{ratka., 
5. Rio o 6. Fenomen. 7. Arkc..'Ul. 11. Ka~raDtc.dnc 

15.Amarnnt. 16.Akncjn. 17.Zasóbo 19oNaukao 
2loLnu. 13.Eskndrn. 

p. _o .. ~. :y: . t. . e. .c z. Il: _e .• 

. • •• o Vv zeszłym roku, grupa 6-ciu n?~ukov!có·w Nor-
·wegó~v odbył n 100 i je dno dniovvQ. vvypravrę oconniczntJ. 
pokrywaj0c 4500 mil w czworokJtnej barce zbudowanej 
z -drZG\Ya, z jednym żaglon1 i czegoś "-, rodzo.ju szałasu 
dla ochrony załogi przed słońcem i deszczem. 
Vlyprawa \1!Yl'l'{1SZyłn z Poru /zachodni brzeg Ameryki Po­
łudniowoj/ i miała za. zadanie dowieść teorjQ szefa 
olc.ę:vo_dycji9 że vryspy środkov;ego Pncyfiku jnk Tahiti 
~ i e były zaludnione przed tysi0ccm lat przez pa­
ł- I wo arae~rkańsk.ich Indjano Część antropologó\-r nie 
chc.ifu.ą. s· Q zgodzić z t0 teoriQ., dovvod.zQ.c, że przy 
pr t~vntch śroill~ach kornro#nikncji t~tych czasów, 
p. ~tanie się no.. vVJrspy z .Ameryki byd:o niomożli-
\Y6 ... c· o Młody profesor norvJoski posta.novrił dowieść 
'BW _t.eorji czynem - i zbu.dovrnł v1łaśnic jaknnjpry-

81 lwu 

• 

\ 
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mi tyvmiej SZQ. barkę z drzov.rn i UiQZaYlQ.. linc..rai, 
na 1ctórej vrylcorzystujcc pr~dy Oceanu po lO). 
Q~iach nnd vvyrnz nicbezpiecznej poo~ży, dos­
tał siQ nn Tnhi ti. 

Dowiódł w ten sposób możliwość 
nia się na wyspy, oraz że on i j ego 
S(J dzielnymi ludźmi. 

)?rzodosto.­
to\7a rz"'rsze 

CI 

oeo o Lot chrnbeszczy jost niezręczny~ chnłaślivzy 
i ciężki głó,1.nio na skt1tok dużej wngi ich cinł. 
Aby się ~zbić, chrnb0szcz musi przodewszystkiam 
nnpon1povro.ć ]_)0\~lT.I.Q. ilość porriotrza do ·worków Vf je­
go korpusie. Czyni to poruszajQ-C rytmicznie tło­
wiem około pięćset pięćdziesi0t rnzy9 to znaczy 
tyle ile jest vr nim v7orków po\-;ietrznych. Gdy to 
vrylcona jest gotov7y do l o t1.1. 

~_dję,c.i~. Zlotavie o 

- I<:o.żdy 1ctolrolvriek robił na Zlocie zdjęcia proszo­
ny jest o przesłanie ich do Komendy )YI{omenda Har 
ccrzy7 45, Glacoste r Rd. SoW.7/ Zdjęcia będo 
zużytkowane w specjalnych nlbTh~ach pami~tkoV~JCho 
~a zdjęcie.. wykorzystnnc zosta~ z1:vrócone pienitJ­
ćzo jprzesyłnjoc zdjQcin 9 podnj cenę/ Pozostn~c 
zdjęcia bę~~ zwrócono. 

- Drużyny.9 które chcQ. zarnóvvić zdjgcin proszone se. 
o napisanie do I<:omendy z prośbEJ o :przesłanie im 
nlburrru.. Z nlbunru. vrybierzecic zdjęcia i zamórJicio. 

Jnlp.d."q. ąg;. Wy<?-a vyni c .z y e 
• 

Na F o Yv., HRJ.dź . Gotóvrtt \Tpła.cili: 
2/- JoZnwadzki. 1/6 Owik Julok. 4/- ZajQCo 
1 - al1..Zo 1Tav7rocld. 8/4 Do1c7nrzynn. 6/- hrno Rusz­

• 

sld. Wszystkim b~rdzo sardocznie dziękujemy 
CZU\"{r\j 1 

REDAKCJ"A. 

larchiwum 
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HUfiec Warszavva 2 dHo 
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Okapy kolarskieo 
----~~, -~---~ -

Chociaż nasz sanitariusz stale twierdzi, że po~~e­
trze pomaga w rozwoju, to jednak okazuje się, że gąy go 
jest zbyt dużo ••• •o to się pęka!· Na 1145", jeszcze przed 
~jazdem Feliksovv.i pgkla kicha pr~ pompowaniu~ 

Pewien jegomość stale chwalił się, że przez ~iegp 
nigdy się konwój nie zatrzyma. łłiimo to nawalił - gdy mu 
siQ gazeta wplę.tala w s zpryohy. 

Na Greenwich Ęysiowi znów kicha nawaliła, zapewne 
dlatego, że na poprzea~ przystanku zbytnio się objadło 

Ogólny zach-rut wzbudzał bagażnik Pienię.ga: deska 
prĘYmontowana artystycznie trzydziestoma sznurkami, kole­
bię..ca się ~.v takt ruchu roweru, a wraz z ni Q. dwie s zez e l­
nie napakowane torby c. 

Pierwszego dnia w.yprav?-ę nasz~ 
opóźniał bezharnulco~ uczest~ 
r~: tak w dół jak i pod górę 

... -...... _..,. ·/· ·-·,. stale popychal swój rgwero 
./ ,.._ 

; Tandem stale piszczał na 
' . 
'· 1 ~... .....~ .... ·,,_ równi z jego dwoma mot;oranrl • 

.. ·. . ~. , t?~~~\~::~~ .. ! '-, ' Pędzę.c z 6óry raptem zamar-
···. ~ . :· -~:· ;-:~ ,·;. ::,\ ~:.-. lem z przer-ażenia: widzę jak 
. ł l .... , ;: 'ł • ~"" ... ' ~ ł ł ,. •. Ma . k li . . ·· . .. -:. ". · -~·. ~·t<\. .~j · c~e wa s~ę, a przez mego 

• ... ' - .... ' .-.. ' '1 .. 

·· -·\.-.. ~~- ·.J'.: i ..... .., jak bryka przejeżdża Słonina. 
"

4
· :· • ., • .., .. (;:~· ~'· Chociaż ciężar Stoniny j est 

/'.C,") .. , ·· .... fr·;---:.. niezrównany, jednak Maciek \V:f-
.. ~..... . .. _ .... 

·-::: szedll bez szvvanku. 
Pięć mil dalej samochód zaczepia o ld.eszeń. niefor-

turmego Pieni.ę.żka, który wylatuje jalc z procy i wkońcu 
szpitalu. Następuj Q. trzygodzinne ceregiele i 
na posterunku. Zeznaje Wojtek: przy wymianie 

".".<;..<.:t''".,., ska urzędniczka blednie, a bobby mówi, żtfwie 
...o-a~- ~s elovvać /Zborowski/. 

Z ov~du spóźnionej pory policja przydziela nam 
dziurawej szopie o Wśród nocy budzę się z prze-

archiwum • 
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rażenien, czuj~ cios póloetro\v.ymnoże@ pod łopatkę. 
Przypominam sobie, że policja poszukuje a~m morderców • 

Okazuje się jednak,. że sprawo~ byl pe~ien harcerz, 
tr~Jnaj~cy we śnie swój bagnet w pogotovuu~ 

Podajeuy wypróbowany ta1:1Że przepis re świetnę. herba­
tę: "~dieczor do niezagotowanej wody V\łSypać herbatę, po­
tem zagotować, pozostavuć przez noc na d eszczu aby jej 
przybyło. Rano odegrzać i v{.Y"f:Lć - a będzie r.nia.L1 mam 1 

Morska k~piel kolo Whitstable była wprost wspamala. 
By zanurzyć się do pasa brnęliścy pól mili po ostrym 
ż·wir ze i lodov7atej wodzie . 

W Cantcrbury dookola slawnęj katedry odbyWOL1$ piel-
gr eyr.1kę, węa_rujemy od sklepu do sklepu kupuj Q.C owoce. 

-tiyj eżdżaj ~c z Canterbury słyszyr..w znany wrzask Gra­
żyńca . Okazuje sig, że zostawił L1iastu plecak rJB. parai g.t­
kg n'3.szego pobytuo GrAżyniec PrzyjcLJl'liJUc. -- - -

~ A Ashford nasza przednia str~ż 
.:f, i! · ·· ··-....._ · ~--,\ ",.- żebrze o nocleg. Nie s te ty: pa-

.- · ~, . _:/ _,; ; , ,. / tgżr..ych vzymiarów Anglica wypę-'·. \' . . ·. :• ,-:;.,, _, .... , ,,.,., d . h . tl 
._... ." ~ . · .::,..,..··7·<. ~"l. ~- :. ......... za J.. C r:uo ę.. 
..... ....... t } ' '- , , •.,_ d . d ] . b d . . . 

r ~ ., -.:-~. !': .. .. ~ -..... _ Je z~enva eJ e z na ZJ.e J~. 
l, r~ : : .. /~r..,. /'). ., !-~__:;;.- '-"--~- '·.vrtem grupa skaut ów pada na nasz 

' :• '- \.A... . . _, .. , i 11 1 ",- -" . ..:a 1 k l . . t 
h ";. , '\ \ ., t :::·-.:. ... , / WluO c na o ana ~ pros1 o au o .. 
n' l {~ \\ \T· ł~j /\ _...grafy. BarvX}T naszych chust wzbu-
~: .: \; ~~~~ } .. ~: ..... ł ·::J dzaj:;,t ich symr>atię: s~i maj Q. te 
l -~ ..... ~ -- · .. : 1'' \·f;:. . ... _, .. -:.:-.,} H t·, sane kolory. Zaprasza.Ję. nas ao 
' -~:7;;~ -1,/"'\' -:.t : ....... swe j Śvvietlicy r..a nocleg. Po 
wSJ?-6irzynl' "1

ognis.ku" ofigiD:atamy nasze delikatne kości na 
t warqych deskach beczki. 

:?.ano, w czasie uroczystego pożegnania wrę czaję. nam na 
pam.i _{ttkę Skauta z gałganków. Michał, dziękuję-c ich druży­
r:owemu pyta: Czy to ma vvas prze dstawiaq" 

Ostatni dzień dziwnic sm1tny i glodnawy. Zbierrucy 
· e sztki f'unduszów: wystarczy na slcromny posiłek. Dzięki. 
s., :bem obci{;\Żeniu naszych żo:tędków dojeżdża.D\Y na wie-

N do Lonqynu. 
c "CykJ i s ta n 
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